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TROSKLIWY TATO
Radosław Szpak od lat młodzieńczych cierpiał na schizofrenię paranoidalną. Jednocześnie był człowiekiem bardzo zdolnym - ukończył studia na Politechnice Wrocławskiej i jako jeden z najlepszych absolwentów został zatrudniony we Wrocławskim Centrum Superkomputerowym. Wkrótce wyjechał na zagraniczny kontrakt gdzie poznał Karolinę Makabe z Nigerii. Połączyło ich gorące uczucie, które wkrótce przypieczętowali małżeństwem. Po zakończonym kontrakcie, Radosław wraz z oblubienicą przyjechali do Polski, gdzie zamieszkali w kawalerce, którą Radosław otrzymał od rodziców. Ze związku tego 30.10.2009r. urodziło się dziecko – syn Karol Szpak. Polska rzeczywistość odbiegała jednak od wyobrażeń Karoline o życiu w Unii Europejskiej. Nie znała ona języka polskiego, więc nie miała zbyt wielu znajomych; nie miała również pracy. Zarobki męża we Wrocławskim Centrum Superkomputerowym były dalekie od jej oczekiwań. Koszty utrzymania rodziny były zaś wysokie. Całe dnie spędzała z dzieckiem w domu. Życie trzyosobowej rodziny w kawalerce nie było usłane różami. Swoje rozczarowanie Karoline odreagowywała na mężu, zrzędząc od chwili gdy przekraczał próg domu. Wywoływało to szereg nieporozumień między małżonkami a nawet karczemnych awantur. Pod wpływem stresu związanego z oczekiwaniami żony i brakiem możliwości zaspokojenia potrzeb rodziny na wysokim poziomie u Radosława nastąpił nawrót choroby. Żona nie wiedziała, że Radosław choruje psychicznie i że przestał brać leki, bo bez nich czuł się  bardziej wydajny, a chciał pracować więcej i efektywniej, aby zarobić dodatkowe pieniądze.
Radosław pod wpływem choroby nie potrafił racjonalnie postępować. Stał się chorobliwie zazdrosny o żonę i zamykał ją w mieszkaniu. Postanowił również, że kupi większe mieszkanie, co rozwiąże ich problemy, jednak aby ten cel osiągnąć musieli oszczędzać. Wyliczył więc, że na życie miesięcznie powinni przeznaczać nie więcej niż 600 zł i ściśle przestrzegał tego limitu.  Po kilku miesiącach żona od niego odeszła i zgłosiła na Policji, iż mąż się nad nią znęca. Nadto złożyła pozew o rozwód. Zamieszkała w tym czasie w klasztorze, gdzie otrzymała pomoc i wsparcie od sióstr zakonnych. W czasie sprawy rozwodowej dowiedziała się o chorobie męża i zrozumiała na czym ona polega. Zdecydowała się wówczas rozwieść bez orzekania o winie i cofnąć swój wniosek o ściganie męża za znęcanie się nad nią. Postępowanie przygotowawcze zostało umorzone. W dniu 1.04.2011r. Sąd okręgowy we Wrocławiu orzekł rozwód. Pomimo tego Radosław, który nadal kochał żonę i dziecko porozmawiał z nią. Oświadczył że znów się leczy, będzie przyjmował leki i w związku z tym powinni spróbować odbudować związek. Karoline, która nie chciała opuszczać UE i której było samej ciężko, za aprobata sióstr zakonnych wróciła do męża. Kolejny rok wspólnego pożycia był wspaniałym okresem dla pogodzonych kochanków, dlatego tez zdecydowali się na kolejne dziecko. Niestety, gdy w styczniu 2013r. urodziły się im bliźnięta, Radosław stwierdził, że nie da rady utrzymać rodziny. Domagał się więc podwyżki, w tak intensywny sposób, że został dyscyplinarnie zwolniony z pracy. Pod wpływem stresu  u Radosława nastąpił kolejny, bardzo silny nawrót choroby. Ponownie zaczęły się awantury. Oboje wzajemnie czynili sobie wyrzuty i wyzywali się, jednak Radosław stawał się coraz bardziej agresywny, zaczął niszczyć przedmioty, a nawet uderzył partnerkę. Karoline powiedziała mu wówczas, że dobrze, że się tak zachowuje, bo znów zaczął się nad nią znęcać i dzięki temu będzie mogła wystąpić o jego eksmisję. Rozgoryczony Radosław nie wiedząc co się dzieje wybiegł z mieszkania i nocował u swoich  rodziców.  
Następnego dnia, tj. 13.06.2013r., jak co dzień, po pracy  Radosław odebrał syna Karola z przedszkola, jednak nie wrócił z dzieckiem do domu. Zadzwonił do Karoline i powiedział, że zabije i syna i siebie i jest to jej wina – będzie mogła poszukać sobie ich ciał. Kobieta zadzwoniła do teściowej i dowiedziała się, że ani Radosława, ani syna u niej nie było. Po godzinie, zadzwoniła na policję i łamana polszczyzną powiedziała, iż boi się, że jej partner zabił dziecko.
Policja rozpoczęła poszukiwania, jednak nie trwały one więcej niż pół godziny gdyż na komisariat zgłosiła się kobieta, która znalazła małego chłopca chodzącego samotnie po rynku. Dziecko było zdrowe i zadowolone. Okazało się, że to syn naszych bohaterów. Tymczasem Radosław wrócił do domu jakby nigdy nic. Karoline rzuciła się na niego, jednak on nie wiedział o co jej chodzi i kazał się uspokoić. Przyjechała wezwana przez Karoline Policja i Radosław został zatrzymany pod zarzutem popełnienia przestępstw określonych w art 190 § 1 kk oraz 210 § 1 kk w zw. z art 160 § 2 kk w zw. z art 11 §  2 kk. W związku z tym, że Radosław leczył się psychiatrycznie w sprawie została sporządzona opinia sądowo-psychiatrczna, w której stwierdzono, że nie zachodzą przesłanki z art 31 § 1 lub § 2 kk  w odniesieniu do przedstawionych zarzutów.
Radosław spędził na Komisariacie 24 godziny i został zwolniony. Następnego dnia znalazł się w szpitalu psychiatrycznym, gdzie spędził miesiąc. Po wyjściu ze szpitala jego stan psychiczny był znacznie lepszy i kochankowie ponownie nawiązali bliskie relacje.
Jakkolwiek w toku postepowania przygotowawczego Karoline złożyła zeznania obciążające Radosława, to przed Sądem odmówiła składania zeznań.
W toku postępowania przesłuchano wielu świadków:
· Sąsiad – Albert Żak słyszał awantury i przypuszczał, że Radosław bije żonę, ale nigdy nie widział u niej żadnych  obrażeń. Uważał również że Radosław był dobrym ojcem  zawsze troskliwe odnosił się do dzieci.
· Podobnie przedszkolanki zeznały, iż ojciec Karola, zawsze odbierał go z przedszkola a chłopiec cieszył się na jego widok.
Sąd Rejonowy dla Wrocławia Krzyków wyznaczył dla małoletniego pokrzywdzonego, reprezentowanego przez kuratora adwokata z urzędu.
Proszę przygotować przemówienie:
1. w charakterze pełnomocnika oskarżyciela posiłkowego
2. w charakterze obrońcy Radosława Szpaka
